Osoby z wyższym wykształceniem nie chcą ograniczeń w dostępności używek
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Z najnowszych badań CBOS wynika, że 69 proc. Polaków uważa, iż ograniczenie dostępności używek nie prowadzi do zaprzestania ich stosowania, lecz powoduje zastąpienie konsumpcji produktów legalnych, produktami nielegalnymi - pochodzącymi z czarnego rynku lub przemytu. Jedynie co piąty ankietowany był odmiennego zdania.

Nie chcemy takich przepisów, które zbytnio naruszają nasze prawo wyboru - wynika z badań CBOS, przeprowadzonych dla Instytutu Globalizacji. Badanie zostało zrealizowane w dn. 21 - 30 czerwca br. na ogólnopolskiej losowej (PESEL) próbie dorosłych Polaków (18+), metodą bezpośrednich wywiadów ankieterskich wspomaganych komputerowo.
Przeciw ograniczaniu dostępności używek częściej opowiadali się mężczyźni (72 proc. mężczyzn wobec 66 proc. kobiet) oraz mieszkańcy dużych ośrodków (odpowiednio 72 proc. mieszkańców miast pow. 100 tys. mieszkańców oraz 79 proc. mieszkańców metropolii o ludności pow. 0,5 mln). Przeciwnikami prohibicji częściej byli też kierownicyi specjaliści z wyższym wykształceniem, właściciele firm i osoby dobrze zarabiające.

